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GAZETA LUDOWA
Pismo codzienne dla ludu polskiego na Śląsku.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. — Przedpłata na pocztach i w ekspedycji miesięcznie 4.00 marki, z T^^zeniem 4.30 marki
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Molfei’a (Holteistr.) 14. Telefon 1025. Pocztowe konto czekowe: Wrocław 4-4029. Redaktor naczelny. Aleksy Pająk w Katowicach.

Odezwa do ludu
Rodacy!

Dzień walnei bitwy o szczęście i wolność 
nasza, o przyszłość dzieci, wnuków -i wszystkich 
po nas następujących pokoleń został nareszcie wy
znaczony! Dnia 2Ó-«ro marca 19’1 r. lud córno- 
Slaskl z kartka wyborczą w reku, iako iecivna bronią 
zrzuci z siebie Jarzmo wiekowe: niewoli pruskie?, 
jako ran samowładny obeimie władze n*  G. Stasku 

/» swoje rące 1 stanie się panem w swojej własnej 
dem1.

. Oznaczenie terminu plebiscytowego nie obvło 
■sie bez zgrzytu i bez’ ciężkiego zawodu snrawio- 
trego nam przez tvch. do których odnosiliśmy sie 
i nełnem zaufaniem iako do stróżów wolności 
radów, snraw:edliwości . i idei demokratycznych. 
Rada naiwwźsza. koalicii w nocie z dnia 27-oo 
grudnia 1920 r. wystosowanej' do rządu Dolskiego 
' rządu niemieckiego postanowiła, że obcy przy
bysze z Niemiec, .którym wbrew protestom ludu 
górnośląskiego przyznano prawo głosowania, maią. 
erzybyć na G. Slask dla oddania swych głosów' 
dopiero no głosowaniu dokonanem przez stałych 
mieszkańców G. Śląska. Było to uroczyste 
przyrzeczenie, dane nam w imiepiu mocarstw 
zwycięskiej koalicji, a lud polski na G. Śląsku tej 
moczystei obietnicy w zupełności zaufał. Wierząc 
słowom kierowników dzis>elszej polityki światowej, 
lud polski o jedno iuż tylko zabiegał: aby termin 
łlebiscytu czempredzei został wyznaczony. Wbrew 
powszechnemu oczekiwaniu najwyższa rada koali
cyjna dnia 21-gó lutego r. b. na konferencji w Lon
dynie bez zrozumiałej przyczyny przekreśliła 
uroczyste swe obietnice nam dane i postanowiła, 
że emigranci mają w ten sam dzień głosować, co 
stali mieszkańczy G. Slaska.

Na G. Śląsku nie zaszło nic, coby usprawiedli
wiało potrzebę takiej zmiany postanowień i niedo
trzymania danych nam obietnic, przeciwnie liczne 
transporty broni całemi wagonami przysyłanej przez 
Niemców na G. Śląsk, podkreślają raczei stano
wisko polskie, aby emigranci ni? głosowali w ten 
sam dzień, co tubylcy.

Dlaczegóż lud górnośląski żądał oddzielnego 
głosowania emigrantów? Nie dlatego, aby sobie 
ułatwić zwycięstwo nad nielicznymi, u nas Niem
cami, bo swego tryumfu lud górnośląski 
jest pewien, jego zwyciesto dziś iest 
murowane, ale lud górnośląski pragnął, aby ta 
wiekopomna walka górnośląską odbyła się w ładzie, 
porządku, aby odbyła się bez rozlewu krwi, 
w sposób godny cywilizowanego narodu.

Obcy z Niemiec przybysze, przepojeni przez 
wszechniemców duchem nienawiści, duchem pru
skiego barbarzyństwa z 1914 roku, zjawiwszy się 
w wielkich gromadach na G. Śląsku i otrzymawszy 
tutai obficie nazwożoną broń, od pokrewnych im 
duchem Niemców, stanowią poważne niebezpie
czeństwo dla porządku publicznego i spokojnego 
przeprowadzenia wielkiego głosowania ludowego. 
Lud polski podejrzewa odwiecznych swoich cie
mięzców i wyzyskiwaczy, że przekonawszy się, iż 
G. Śląsk dla nich już jest stracony świadomie dążą 
do wywołania zaburzeń, aby do spokojnego od
bycia plebiscytu nie dopuścić i w wywołanym za
męcie przynajmniej część G. Śląska dla Prus- ura
tować.

Zawyła z radości prasa niemiecka z powodu 
postanowienia londyńskiego rady najwyższej i za
czerpnęła otuchy do dalszej walki o G. Śląsk. 
Przedwczesna radość niemiecka,- daremne 
jej nadzieje. Lud górnośląski w olbrzy
miej swej większości jest tak paw i en 
swego zwycięstwa, - czuje się tak już 
panem swej ziemi ojczystej, że nie może 
doczekać się dnia walnej rozprawy, aby 
nareszcie uwolnić się od obcego na
jeźdźcy i brutalnego wyzyskiwacza.

Czując mocarną swą siłę siłę olbrzyma, będąc 
pewnym świetnego zwycięstwa i tryumfu wymiaru 

górnośląskiego!
dziejowej, sprawiedliwości, lud nie pozwoli się 
sprowokować do żadnych czynów nierozważnych. 
Jak to czynił dotychczas i w tei dzieiowei chwili 
zachowa limha krew i karność żołnierską, spełniając 
posłusznie rozkazy swoich przywódców.

Ci zaś, którzy odpowiedzialność ponoszą za 
zmianę postanowień Na’wvższej Rady Między
sojuszniczej. maja obowiązek uczynić wszystko, 
aby pod żadnym warunkiem spokói i ład publiczny 
nie został zamącony, i aby lud górnośląski swo
bodnie i bez nacisku mógł dać wyraz . swei jwołi 
nieugiętej' połączenia się na wieki z Macierzą 
Po’ska i wyzwolenia się nareszcie z pod ciężkiego 
jarzma prus^ieoó.

Bracia Rodacy! Siostry Górnoślazaczki! ‘Jako 
syn ludu górnośląskiego, svn takiego samego ro
botnika, jakich was są setki tysięcy na G. Stasku. 
któremu danem bvło przez Óńartrzńóść Boska i 
przez władcę \w|sze polskie wyjść na waszego 
przywódcę i kierownika ostatniej wasze: walki o 
wolność, odzywam się do was: zachowajcie 
spokój i bądźcie podporami lądu i po*  
rządku pu.bliczneoo.

lako człowiek, który odrzucał wszelkie pokusy 
niemieckie i przez lat 20 znosząc biede, udręk*,  
prześladowania i wiezienia Dfuskie, większa cześć 
swoieoo życia poświecił niezmordowanej walce o 
wyzwolenie ludu górnośląskiego, wołam do was: 
bądźcie karni i zgodni i stańcie jak jeden 
mąż, ramię przy ramieniu do tej walki o 
ostateczne nasze wyzwolenie.

Każdy z was nieomal należy do Jakiejś orga
nizacji służącej snrawie narodowei. Daicie posłuch 
przełożonym władzom waszych oroanizacii. któręście 
sobie sami wybrali. Tvlko zooda i iedność bez
względna karność i posłuszeństwo zapewnia nam 
tryumf t^k wielkiego zwycięstwa, że nawet nieżycz
liwi ^nam mocarze tego świata schylić będą musieli 
czoło przed potężnym wyrazem woli ludu górno
śląskiego. Niemasz takiej siły na świecie, 
kióraby śmiała bezkarnie nieuszanować 
woli naszej.

Wv zaś, których wola szerokich mas ludowych 
postawiła na czele potężnych oroanizacii społecz
nych, gospodarczych i kulturalnych, którzy jesteście 
kierownikami tego ludu i jego cieszycie sie zaufa
niem, przeimijcie sie na te ostatnie tygodnie Jedną 
tylko myślą i jedną tylko wolą: dołożymy 
wszelkich sił. pracując dniem i nocą, aby 
wyzwolić politycznie i społecznie szerokie 
masy braci i sióstr naszych i połączyć je 
z Polską!

A teraz siostry i bracia! Wszyscy do 
szeregu, wszyscy na szańce! Jesteśmy pa
nami G. Śląska, a plebiscyt ma być tylko prawnem 
potwierdzeniem obecnego stanu rzeczy. Podstępny 
i srogi wróg niezmordowanie podchodzi dftsże po
sterunki i żadną bronie, nie gardzi. Przekupstwo, 
oszczerstwo, terror i nadużywanie władzy, oto 
środki walki jego. Miejcie się na baczności, nie 
ufajcie i nie wierzcie mu, bo znacie dostatecznie 
hydrę germańską.

Pomni, że ponosicie odpowiedzialność 
za los i szczęście przyszłych pokoleń gór
nośląskich, idźcie teraz na ten święty bój, 
a dzień 20 marca będzie dniem największego 
zwycięstwa ludu górnośląskiego, a to 
zwycięstwo będzie nasze, bo nasza spra
wa jest święta i sprawiedliwa.

Bó$ sprawiedliwy czuwa nad wami i 
błogosławić będzie wielkim zapasom 
waszym? Przy jego pomocy w dzień 20-go 
marca 1921 r. wszystkie dzwony w Polsce 
zadzwonią: Radujmy się z braćmi! Lud gór
nośląski się wyzwolił i na wieki połączył 
się z Macierzą — Polską.

Bytom, dnia 23-go lutego 1921 r.
Wojciech Korfanty,

Poseł i Polski Komisarz Plebiscytowy.

Podpisanie i treść układu 
francusko-poiskieęo.

Prezydent ministrów Briand podpisał przed 
swoim wyjazdem do Paryża wraz z m;n>strem 
Sapiehą układ polsko-francuski, który zawiera do
słowne brzmienie wsoólnei deklaracii obu rządów 
wydanej 6-go lutego br. Wstęp do tego układu 
oświadcza, że oba rządy są obustronnie zdecydo
wane do utrzymania w mocy wspólnie podpisanych 
układów i tych układów, które w przyszłości maja 
być podoisane. ażeby zaoewnić snokój w Eurooie. 
oraz bezDieczeństwo i obronę swych obszarów i 
wzajemnych politycznych i gospodarczych interesów 
llkład zawiera nasteouiace postanowienie: rządy 
zobowiązują sie celem uzgodnienia swoich wysił
ków porozumiewać sie we wszystkich sprawach 
polityki euroneiskiej. które dotyczą obu państw 
i stoia w związku z ureaulowan!em międzynaro
dowych stosunków w duchu podpisanych umów 
odpowiednio do traktatu o Lidze Narodów. 2. Po
nieważ gospodarcza odbudowa iest pierwszym 
warunkiem przywrócenia miedzvńaro<loweoo po
rządku w Europie,’ będą sie oba rządy w tvch 
sprawach porozumiewały, ażebv wspólnie postępo
wać i wspólnie sobie Domagać. 3. 1e*e ’» wbrew 
wszelkim przewidywaniom i wbrew szczerym za
miarem pokojowym obu stron, zawierających traktat 
oba państwa, albo jednego z nich, bez zaczepnego 
działania własnego bvłnbv zaatakowane, wówczas 
oba rządy beda wspólnie postępowały w cęlti 
obrony swoich obszarów i w celu obrony swoich 
interesów w granicach oznaczonych na wstępie. 
Oba rządy zobowiązują sie przed zawarciem nowvćh 
układów w sprawie Dol*tvki  Enropy śródkowei i 
Europy wschodniej wzaiemnie się porozumiewać 
Układy oznaczone w artykule 2. są przygotowane 
dó zawarcia i będą w naibliżśzei przyszłości pod
pisane.

Ceny żywności w Polsce i na 
Górnym Śląsku.

226 miljardów odszkodowań
to pokuta za zbrodnie wojenne! Jeżeli nie chcesz pokutować za cudze winy! 
leżeli nie ebeesz się przyznać do cudzych zbrodni, to głosuj za Polshą.

Różne gazety niemieckie dosyć czed.
kują o droźyźnie jakoby panującej w Polsc-.

0 tern jak jest w rzeczywistości, nad.", '
zestawienie cen w markach

niemieckich artykułów spożywczych we wolnym
handlu Poznańskiem (według danych ministerstwa 
byłej dzielnicy pruskiej) i na G. Śląsku (Bytom).

Produkt: ilość G. Shsk: Poznan:
Wieprzowina 500 gr. 18 00 -20.00 mk. 4.87 mk.
Wołowina 16.00 „ 1.80 »
Cielęcina 14.00 „ 1.65 »
Skopowina 16.00- 18.00 „ 3.00 „
Słonina 20.00 „ 5.25 „
Smalec 24.00 „ 5.25 .
Koguty 1 sztuka 30,00-40.00 „ 9.00 „
Kaczki ab.00 -50,00 „ 0.50 n
Mleko t tir. 2.50 0.60 „
Jaia 1 sztuka 1.80 „ 0.54 „
Chleb 500 gr. 2.35 „ 0.41 „
Cukier 3,75 „ 2.25 „
Ziemniaki t ctr. 35,45 „ 4.50 „
Karpie 500 gr. 12,50—14.00 .. 3,37 „

Jak widzimy, ceny w Poznańskieip są kilka
krotnie niższe od cen na Górnym Śląsku.

Tak to rzeczywistości wygłada osławiona
„drożyzna" w Polsce.

Po przyłączeniu Górnego Śląska do Połski
będziemy więc mogli sprowadzać po tanich cenach
żywność z Poznańskiego, co bardzo 
wpłynie na nasze stosunki aprowizacyjne

dodatnio

Odszkodowania niemieckie.
Pretensje poszczególnych państw.

Korespondent „Malina" podaje sumy, jakich 
zażądały w Komisji Odszkodowań od Niemiet 
poszczególne państwa sprzymierzone za wyrządzone 
szkody skutkiem wojny. Francja zażądała 218,542 
miljónów franków. Anglja 2 i pół miljarda funtów 
szterlingów i 7 i pół miljarda franka. Włochy 39 
miljardów lirów, 37 miljónów franków i 128 miljo- 
nów funtów szterlingów. Polska 23 miljardy fran
ków w zlocie. Rumunja 31 miljardów franków. 
Brazylja 1 miljon 118 tysięcy funtów szterlingów 
za szkody w marynarce. Belgja 34 miljardy fran- 
,ków belgijskich i 2 i pół miljarda franków francu
skich. Zaznaczyć należy, że Anglja zażądała nadto 
wypłaty 8 miljardów franków w zlocie dla opłaty 
rent 'wojennych. Oczekiwane ies*  pró^z tego rachu



nek Portugalii i Czechosłowacji, który prawdopo
dobnie będzie wynosił 5 miliardów franków w 
zlocie. __________

Wspaniała manifestacja Niemek 
górnośląskich za Polską.

W środę, 23. lutego b. r. odbyło się w Katowi
cach pierwsze zgromadzenie górnośląskich kobiet 
z partji ludowej. Nie spodziewano się, że z niemiec
kich kobieł i panien się tak olbrzymia liczba połączy, 
aby wspólnie dla Polski pracować. Wielka sala w 
„Niemieckim Domu“ w Katowicach już godzinę 
przed zaga:eniem zgrofltaujenja była aż d > ostat
niego miejsca ob a izc^^Bfrwet gal er je i scena. Ty
siące górnośląskich komet zebrały się po nabożeń
stwie w sali, aby otwarcie pokazać. Że i one poznały 
decedującą ważność chwili i, że mają odwagę ot
warcie wyznać swoją polskość. Tem więcej podzi- 
wienia godne, że nie chodzi tu o panie już c d lawna 
połączone w towarzystwach Polek, tylko o panie i 
panny po niemiecku mówi; cc. Dlatego też przemo
wy były w niemieckim języku i niejeden zdumiał, 
jak tak wielką liczbę po niemiecku mówiących, lecz 
za Polską się oświadczających kobiet widział. Po 
zagajeniu zgromadzenia przez panią redaktorową 
Trunkhardt przemaw iała pani Hellwig z Polski, po- 
ztlraw.aiąc G rnoślązaczki w imieniu tak Polek jak 
Niemek z Polski. Określała ż vo zadania górno
śląskiej kobiety, wzywając wszystkie do wytrwałej 
pracy dla wspólnej Ojczyzny. Huczne oklaski po- 
twieraziły p. refer . ■ diwięk! i zapal w sercach ,
zgromadzonych. Następnie mówił znany referent 
prof. Hc-ntschka a popołudniu panie Roszcyk i Pa- 
scliek. ZgronK.J_?nic zakończył świetny referat p. 
redaktora Trunkhardta o walce górnośl. kobiety 
przeciw kłamstwu i nienawiści.

Cale zgromadzenie było niesłychaną ina-:;!e.da- 
eją dla sprawy polskiej, którą tem więcej podkreślać 
trzeba, że nie wysz’a z grona towarzystw Polek jak 
>v Gliwicach, lecz odwrotnie z inicatywy po niemiec
ku mówiących kobiet, które prawdziwe uczucie ko
biece prowadzi z jarzma niewoli pruskiej ku wol
ności pod opieką Polski.

Walka o plebiscyt na 6. Śląsku.
Kr.'. t‘’b . • . i bmieckfrn.

Pary ż, 24. 2. (E. E.) Korespondent dziennika 
„Petit Joitrnal" telegra'ute z Londynu: Powziąwszy 
decyz'e przeprowadzenia jednoczesnego głosowania 
ludności górnośląskiej i emigrantów' mocarstwa 
sprzymierzone uprzedziły w ten sposób manewry 
niemieckie, które się już zaznaczyły w Brukseli, a 
byłyby prawdopodobnie wznowione w Londynie. 
Celem zabiegów niemieckich miato być odłożenie 
obrad nad artykułem traktatu pokojowego, doty
czącym plebiscytu na Górnym Śląsku, aby móc u- 
czvnić Górny Śląsk nrzedłnjiotem targu w dyskusji 
nad sprawą odszkodowań. — Obecnie mocarstwa 
sprzymierzone będą mogły odpowiedzieć dr. Si
emensowi, iż sprawa plebiscytu na Górnym Śląsku 
nie może bvć dyskutowana, bowiem wkrótce będzie 
zakończona w myśl brzmicn:a traktatu pokojowego. 
Jest to sprawą doniosłą, że mocarstwa sprzymie
rzone porozumiał)' się, aby wykluczyć z obrad dra
żliwą drskuslę na ten temat. Korespondent „Petit 
Journal" uważa to za bardzo ważny wynik, będący 
jednocześnie wskaźnikiem, źe obrady konferencji bę
dą miały przebieg pomyślny. Dotyczy to sprawy 
odszkodowań.

Minister Sapieha o uchwale londyńskiej.
Korespondent „Rzeczypospolitej" donosi z Pa

ryża pod datą 22. bm.:

HENRYK SIENKIEWICZ.

Obrona Częstochowy.
(Ciąg dalszy.)

Ale były chwile, w których Mueller pocieszał 
się jeszcze myślą, że twierdza po d i się w końcu.

I biorąc rzecze po ludzku, nie mogło się stać 
inaczej. Przecie W ttemberg przysyłał mu sześć 
dział burzących na:cjęższego kalibru, które już pod 
Krakowem pokazały swą potęgę.

— U licha! — inyślał Mueller — tc mitry nie 
oprą się takim kolubrynoni, a gdy to gniazdo stra
chów, zabobonu, czarów z dymem się rozwjeje, 
wnet rzeczy inny obrót wezmą, i cały kraj się u- 
spokoi.

W oczekiwaniu więc na większe działa, kazał 
strzelać z mniejszych. Dni walki wróciły. Próżuo 
jednak kule ogniste padały na d -,chy, próżno naj
dzielniejsi puszkarze nadit d k.e czynili usiłowania 
ilekroć wiatr zwiał tumany dymów, klasztor ukazy
wał się nietknięty, wspaniały' jak zawsze, wyniosły, 
z wieżami widniejącemi spokojnie na błękicie. Tym
czasem zdarzyły się wypadki, szerzące zabobonny 
przestrach między oblegającymi. To kule przelały*  
wały po nad całą górą i raziłv stojących z drugiej 
strony żołnierzy; to puszkarz, zajęty rychtowaniem 
działa, padał nagle; to d my układały sję w stra
szne i dziwaczne postacie; to prochy w jaszczach za
palały się nagle, jakby niewidomą ręką podpalone.

Prócz tego, ginęli ciągle żołnierze, którzy po
jedynczo, samowtór lub samotr zeć wychylali się 
z obozu.

Klasztor zaś bronił sję coraz lepiej. Puszkarze 
przez swą ciągłą praktykę doszli do takiej wpra
wy, że każdy ich strzał powa’al nieprzyjaciół. Szwe
dzi spędzali to na czary. Puszkarze szwidPcy odpo

PamiętajcieGórnoślązacy
jak Was Niemcy krzywdzili!

W pierwszym kwartale 1920 r. (a 
wjęc już w czasie plebiscytowym) wziął 
robotnik niemiecki w Dortmund 2486 ma
rek, robotnik niemiecki w okręgu po 
lewym brzegu Renu 2611, robotnik nie
miecki na Dolnym Śląsku 2086 marek. 
Robotnik górnośląski dostał w tym sa
mym czasie za tę samą pracę 1853 mk. 
Dlaczego nasz robotnik był najmniej pła
tny i stalp krzywdzony? Bo jest Pola
kiem! Czy to jest sprawiedliwość?

Pamiętajcie o tem — Górnoślązacy 
przy stosowaniu!

Minister Sapieha wyjechał dziś o godz. 5 i jiół 
pociągiem pośpiesznym z Paryża do Warszawy.

Przed wyjazdem p. Ministra miałem sposobność 
rozmawiać z nim.

P. Minister jest przykro dotknięty uchwałami, 
które wczoraj powzięła Rada Najwyższa w Lon
dynie. W -idómość ta, ;a.’' '■'świadczył Minister Sa
pieha, boleśnie mąci dodatnie wrażenie, które cd- 
niósł z rokowań w czasie swego pobytu w Paryżu. 
On i mjnistrowie francuscy uczynili wszystko, aże
by osiągnąć zadawalające rozwiązanie rozmaitych 
kwestii w sprawie ostatecznych granic Polski. Przed
sięwzięto konieczne środki, ażeby zagwarantować 
bezpieczeństwo glosowania na G. Śląsku.

Odpowiedzialność za wypadki, które pociągnie 
sobą ostatnia uchwala londyńska, spadnie wyłącz
nie na te Mocarstwa, które nie chciały pójść za po
rozumieniem Francji i Polski. P. K.

Przemysł niemiecki i waluta 
polska,

„Ostdeuische Morgenpost" u*iiuje  w numerze 
53 z pomocą prof. Dr. Briefsa z Fryburga (aż do 
Fryburga uciekają się, żeby udowodnić jak Gór
noślązakom na wypadek połączenia się z Polską 
rze komo będzie się kiensko powodzić!) d >wieść, że 
pod względem gorp d reżym czeka Górnoślązaków 
ponura przyszłość.

Omawiając artykuły 0. i 10. ustawy sejmowej 
o autonomji G. Śląska podnosi ów profesor z chy- 
trością właściwą niemieckim profesorom, że po 
przyłączeniu O. Śląska do Polski właściciele waluty 
niemieckiej doznają olbrzymich strat przy wymianie 
jej na walutę polską, i źe wkłady bankowe oraz 
pretensje przy ich realizacji zamiennej przeliczane 
na zasadzie uchwały rady górnośląskiej w porozu
mieniu z ministerjum skarbu będą znacznie okrojone.

W .ody. te fryburskiego profesora są typo
wym wypływem duszy wśzech - niemieckiej, która 
wszelkie przyrzeczenia przywykła uważać stale ja
ko „ein Fetzen Papier", a których dotrzymanie tak 
długo się zapcwn.aj ak długo to w celach agita
cyjnych jest połrzebnem i praktycznem. Na tej za
sadzie opiera sir cała działalność niemieckiei poli
tyki od czasu „Wielkiego Fryca", dzięki której to 
działalności taką płomienną cieszą się Niemcy mi
łością wśród narodów świata. Wyraziło się to w 

wiadali wprost oficerom, że z tą siłą, która klasz
toru broni, nic ich rzecz walczyć.

Pewnego rana, popłoch wszczął się we wscho- 
duio-południowym przykopie, żołnierze bowiem uj
rzeli niewiastę w błękitnym płaszczu, osłaniającą 
kościół i klasztor. Na ten widok, rzucili się poko
tem twarzami na ziemię. Próżno nadjechał sam 
Mueller, <gróżno tłómaczyi im, że to mgły i dymy 
ułożyły się w ten sposób; próżno wreszcie groził są
dem i karami- W pierwszej chwili, nikt nie chciał 
go słuchać, zwłaszcza, żc sam jenerał, nie umiał 
ukryć przerażenia.

Rozszerzyło się wnet po tym wypadku w calem 
wojsku przekonanie, że nikt z tych, którzy w oblę
żeniu brali udz ał, swoją śmiercią nie umrze. W elu 
oficerów podzielało tę wiarę, a i Mueller nie był 
wolny od obaw, sprowadził bowiem księży luter- 
skjch i kazał im czary odczyniać.

Grodzili tedy po obozie, szepcąc i śpiewając 
psalmy; przestrach jednak tak się już rozszerzył, 
że nieraz przyszło im usłyszeć z ust żołnierzy: „Nie 
wasza moc, nie wasza potęga".

Wśród srztałów armatnich, nowy po^ł niuelle- 
rowski wszedł do klasztor: i stanął prz d obliczem, 
księdza Kordeckiego i tt.ld .

Byt to pan Siatkowski, podstoli rawski, które
go podjazdy szw. d kie ogarnęły i zabrały, gdy 
z Prus powracał. Zakonnicy i rada przyjęli go zim
no i surowo, choć twarz miał poczciwą, a spojrzenie 
jak niebo pogodne, bo już sję byli przyzwyczaili 
zakonnicy do poczciwych twarzy u zdrajców. Ale 
on się takiem przyjęciem wcale nie zmieszał i pod- 
czesując raźno pakami płowego czuba na głowie, 
ozwał się:

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
— Na wickj wieków! — odezwali się chórem 

zebrani.
A ksiądz Kordecki d >dał zaraz: 

wojnie europejskiej, gdy wszystkie prawie narodj 
świata stanęły zwartym frontem przeciw tej nieetyt 
cznej zasadzie.

Polska pogardza taką metodą. Niech sobie pa# 
profesor z Fryburgu to zapamięta i zanotuje w pa 
miętniku:

„Polska swoie przyrzeczenia dotrzymuje".

Z Polski.
Towarzystwo ekonomistów i statystów polskich 

a Grtrnv Śląsk.
W' Warszawie odbvto się posiedzenie Towarzy

stwa Ekonomistów i Statystów polskich. Na posie
dzeniu omawane bvły sprawy ekonomiczne G. Słą< 
ska. Głównym referentem był prof. Antoni Kosta- 
necki i poseł Wierzbicki. Po treściwych referatach 
wszyscy ''kotimnłśc-’ i sbfeści polscy przyszli do 
tego przekonania, że pomyślna przyszłość G. Slą< 
ska zależy na połączeniu się z Polską.

Konwencja eolsko - rumuńska.
Bukareszteński „Adererul" omawia na mieisetf 

naczelnem konwencję polsko - rumuńską i podaje, 
że jej istotą główną iest wzałemna gwarancja njena- 
ruszehroM wschodnich pranie obu nafistw.

Minister Sapieho wraca we czwartek.
MinM-r spraw zadrap. Sapieha wraca weczwąr- 

tek do Warszawy. Wyłazd z Paryża odłożył ze 
względu na r*>sledzenje  Rady Ligi Narodów. Po po
wrocie mnister złoży rządowi sprawozdanie ze swej 
działalności w Paryżu i Londynie., a w sobotę udaje 
się do Bukaresztu.

Kok’ -a .dane mocy ustaw wojennych.
["olski Dziennik Ustaw i „Monitor Polski" ogła

szają dekret o nod<’a-'' kolei żt'aznvch mocy ustaw, 
wojennych. Dekret ten jest nodniasny przez Naczel
nika Państwa 7 |ronfra«vrrnatura prezydenta W-tosa.

Ofiary na plebiscyt górnośląski.
W rowlec-e S/czirteń=k:m zgrano dotychczas na 

plebiscyt górnośląski nomimo szalonego zniszczenia 
przez nirazd bolszewicki 162 000 marek. Sejmik 
miejscowy wasyouowa’ na ten cel 300 000 marek.

Ofhreo*ć  «poieczeń-t-'-a na plebiscyt górnoślą
ski wzrasta z dn'a na dz»'ń. Dziś znów można zano
tować dwie mżpor.nwe of:arv, nranowiee ofiarowali: 
1 milion marek Adam książę Czartoryski z małżon
ka. 1 mflkjn marek Towarzystwo wioślarskie w 
Warszawie.

Przegląd polityczny
Prześladowalio Polaków na Warml- i Mazurach.

„Kurier Polski" zamieścił list z Warmji i Ma
zurów. W liście tvm jeden z tamtejszych mieszkań
ców przedstawia obraz prześladowań i terroru ja
kiego dopuszczają się Niemcy w stosunku do pol
skiej ludno'.,. H Jat -^i tamtejsi urządzają wiece 
prowokacyjne wyśmiewają wszy=tko co polskie, szy
dzą z polskiej mowy i obyczajów "'ak się to od- 
wdzięczaią N:emcy zba‘amuconym Warmjakom i 
Duńczykom, jak o tem donosiły już depesze z wyspy- 
Svnt, która przy~a i Niemcom O*óż  Niemcy naj
pierw sfałszowali plebiscyty, a później w gwałtowny 
sposób zapomocą terroru chcą wynarodowić te 
kraje

~ a n>-Aoio've w Rydze.
W dniach 21. i 22. bm. do późna w nocy trwa

ły nara ty pomiędzy m:ni«trem Steczkowskim i .wice
ministrem D -bskim z jednej strony, a Joffem i Kra- 
sinem z drugiej strony. Zakończyły się one o godz. 
10 wi-c^-r "'■''•fecia stosun-

— Niecił będą błogosi. .;u >łużą-
— I ja mu służę — odrzekł pan podstoli. — 

A że szczerzej niż Muellerowi, to się zaraz pokeże... 
Hm' pozuókie, o:cowje czcigodni, i kochani, że od
chrząknę bo muszę najprzód paskudztwo wyplu
nąć.. Wjęc tedy Muelle... tfu!, przysłał mnie, mój 
dobry iwnie do was, żebym wa d- poddania się... 
tfu!... namawiał. A ja sję podjąłem dlatego, żeby 
wam powiedzcę: brońcie się, o poddaniu nje myśl- 
cie, kc Szwedzi już cienko nrzeda i licho ich w 
oczach Merze.

Zdumieli się zakonnicy i mężowie świeccy, wi
dząc . ta Kiego posła: na-az pan miecznik sieradzki 
zr krzyknął:

• • ,p -r n;,łv. to .jakiś uczciwy fziar
v.j-’l

uiu, począł mu rękę po
trząsać, a ra i Slaakowski drugą wo’na. znów p- d 
ganiał czuba i mówił dalei:

- Z'm nie jest szelmą, to sję także za. az po
taże. Po'a'em się Muellerowi za oosla jeszcze i dla
tego, żeby Wam nowin udzielić, które są tak pomy
ślne, że chcialb’.m je wszystkie, mój dobry paue, 
jednym tchem wypowfedz'eć._ Dziękujcie Bogu' 
i Najświętszej '“go Rodzicielce, że u a obrała za 
narzędzia do d rócen a serc ludzkich! Waszym to 
przykładem, v a -za obroną krai nauczony, poczyna 
zrzucić z oiebje arzmo szwedzkie. Co tu gadać! 
Biją Szwedów w W elkonolsce < na Mazurach zno
szą mniejsze oddz;ały, zalegaj i d igi i pasy. W kil
ku iuż miejscach srogiego ua i un lupn a. Sz aehta 
siada ra koń, ch‘opi, mój dobry panie, w kupy się 
zbierają, ’ :ak z aoią jakiego Szweda, to pasy z nie
go drą. W ry lecą, kłaki lecą! Ot, co jest, ot, do 
czego przyszło! a kto to spra vił? Wy.

— Anioł to, anioł powia ta! — wołali zakon
nicy i szlachta, wznosząc uo tu ba ręce.

(Ciąg dalszy nas.ani.) 



ków gospodarczych polsko - rosyjskich po zawarciu 
pokohi a ta' że niektóre zasadnicze kwestje samego 
traktatu. Kowfereiicie mają decydujący wnływ na 
'dalszy przebieg rokowań pokojowych. Wszystko 
przemawia teraz za szybkjem podpisaniem pokoju.

Udział Polski w zar-tosowaniu środków przymuso
wych przeciwko Niemcom.

Paryż. W tutejszych kolach politycznych mó
wią, że po podpisaniu traktatu z Francją istnieje mo
żliwość udziału Polski w zastosowaniu środków 
przymusowych przeciw Niemcom w razie ich odmo
wy wypełnienia żądań mocarstw sprzymerzonych.

Zerwanie z Berlinem.
Gazety berlińskie podają znamienną odezwę 

gminy Winnsee pod Berlinem, która wzywa do 
gremjalnego podpisywania protestu przeciw doko
nanemu wcieleniu gminy tej do związku gmin i 
miast wielkiego Berlina. Wcielenie to w myśl ode
zwy nastąpiło wbrew woli gminy i obciąża gminę 
dotąd wolną od ciężarów nadmiernych znacznie, a 
oznacza cofnięcie się ustroju administracyjnego gmi
ny o 50 lat.

Charakterystyczne I
Oświadczenie Benesza.

Paryska „Trybuna" ogłasza oświadczenie Be
nesza po jego konferencji z Saojehą. Sapieha oma
wiał stosunek Rttmunji do Polski. Współdziałanie 
Polski z Rumunją nje bvłoby przeszkodą dla kon
cepcji małej koalri. Polska po uregulowaniu swe
go życia gosnoda"czego nabjerze nadzwyczajnego 
znaczenia w Europy środkowej. Kwestja porozu
mienia się z Polską jest dziś ciężką, gdyż Polska jest 
niezadowolona z rozstrzygnięcia kwestji cieszyń
skiej.

W końcu Benesz powiedział: Niech Polacy urzą
dzą swe stosunki jak najlepiej. My nie będziemy 
powiększać ich trudności i nie będziemy się nikomu 
narzucać z przyjaźnią, ale też nikomu nie będziemy 
szkodzili.
Franda uczyni wszystko dla wywalczenia pełnego 

odszkodowania.
Wi dniu 28. bm. przedstawiciele koalicji i (Nie

miec przystąpią do zdecydowania sprawy odszkodo
wań. Walka będzie bardzo trudna. Wszystko zależy 
od Lloyd George«a. a jego ostatnia mowa dowodzi, 
że się waha. Istnieje alternatywa, źe albo prawa 
Francji będą zredukować, lub też Niemcy wyjdą 
trzasnąwszy drzwiami. Wi tym ostatnim wypiadku 
Franca — nawet rdvby była odosobniona — ode- 
tnie prowincje Reńskie od reszty Niemiec, wprowa
dzając tam system okupacji.

Pewna wybitna osobistość wyraziła się wobec 
korespondent.' „Gazety Warszawskiej", że Francja 
gotowa jest na wszystko, a nawet zdecydowaną jest 
do zajęcia Essen i Frankfurtu oraz zmobilizowania 
5 roczników. Osobistość ta zakończyła rozmowę 
temi słowy: Możemy jeszcze zwykłym wysiłkiem 
woli zapewnić pokój Enropie, lecz prawdopodobnie 
jest to już ostatnia na to chwila.

Czas odnowić przedpłatę 
na marzec.

W.marcu rozstrzygnie się sprawa na
szej przynależności państwowej. Przyszłe 
tygodnie będą najważniejszemi dla naszego 
społeczeństwa górnośląskiego. „Gazeta Lu
dowa**  o wszystkiem szybko, obszernie i 
dokładnie donosić będzie. Dla wygody tych, 
co gazetę na poczcie zamawiają, załączamy 
kwit dla poczty.

Kronika.
Teatr ro! ki Henryka Czarneckiego.

Zapowiedziany jest występ teatru polskiego. 
Teatr ten stale grywa w Sosnowcu, gdzie cieszy 
się olbrzvm'em powodzeniem, gdyż gra artystów 
stoi na wysokości zadania. To też grono obywateli 
Katowic, wjedzac o teną i znając znakomity ten ze
spół teatru H. Czarneckiego, zaorosjło go na jeden 
wvstęn który się odbędzie w Katowickim miejskim 
teatrze w poniedz’a’ek dnia 28. bm. Wystawiony 
będzie „Hrabia Luxemburg", operetka, które! akcja 
odbywa się w Paryżu podczas karnawału. Wieczór 
ten urozmaicony będzie tańcami. Ołówną rolę, jak: 
Angolę Did er, wykona znakomita śpiewaczka ope
rowa p. Jura Godlewska, jej partnerem hrabią Lu- 
xemburs będzie p. Józefowicz. Julj, Vcrmont — 
p. Józefowiczowa, Anatolem Brjssac — <p. Kozło
wski, księr rm RumneszH — p. Koczorowski oraz 
inni. Wogóle udział przyjmuje z góry 70 osób. 
W akcie pierwszym i drugim tańce warszawskiego 
baletu, uk’adv baletmistrza Piotrowskiego na czele 
t primaballerjną E. Popielowską.

Przedstawienie to budzi wielkie zainteresowanie 
wśród naszych melomanów, to też rojno i gwarno 
będzie na poniedzalkowem przedstawieniu.

Składki na Sierociniec.
Do banku Ludowego w Katowicach wpłacono: 

Kółko roln. Górki 135.50, Ks. Lackowski z Obrowca 
150.—, J. R. z Gl. 100.—, Ks. Raczek 100.—, Fr. 
Jadwiszczok z Wirku 100.—, Kubański 300.—, Dro
pia 10.—, Kółko ośw. Szeroka 150.—, Chór kość. 
Załęże 305.—. Komitet w Biskupicach 3967.50. A. 

filia P. P. S. z Średnich Fazisk 248.— mk.. z wesela 
p. Koncia w Józefowcu 230.30 mk.. filia maszynistów 
w Tychach 100.— mk.. .Antoni Niemiec z Halemby 
100— mk.. filia 7. Z. P. z Przelalk’ 107.— mk., z we
sela p. Gaidy w Małei Dąbrówce 60— mk.. na wiecu 
w Bogucicach zebrano przez n. Czam '315.35 mk., 
przez p. Parchatzki 88.50 mk.. filia Inwalidów i wdów 
w Bogucicach 57.15 mk., od księdza Kempki z Imiel- 
Kurpas z Paniów 103.—, Ko’<»kta kość, w Radzion
kowie 330 —. Ks. Adamczyk 200.—. Kółko ośw. Krvry 
452.—, E. Piełruschka z Raciborza 1664.50, Tow. św. 
Katarzyny w Katowicach TO.—, Kółko roln. Mikołów 
125.-, Ks. Lex 200— Cyrk w Katowicach 77.20, 
Tow. Polek w Kostuchnie 120.—.

Na weselu n. Kawki zebrano 186.— mk.. od p. 
Babczeński z Katowicach 10.— mk.. na kolendzie 
Tow. Wincentego a Paulo w Bugudcach 57,20 mk., 
nicy 30.— mk., od Tow. Po’ek z Laurahuty 115.— mk., 
z zebrania Tow. Kółka Rolniczego w Obrowcu 110.— 
mk.. od o. Karola Goreli z Szombierek 80.— mk.. 
od Tow. Polek z Macie’kowic 200.— mk., Tow. Polek 
z Katowic 100.— mk.. Tow. Polek z Wirek 125.— mk., 
z wiecu Tow. Polok w Macieikowicach 360.— mk., 
od p. Grabianowskiej 30.— mk., od pewnej osoby 
z Mysłowic 20.— mk., od p. Grabianowskiei z zabawy 
Sokoła 680.— mk.. niem. i 16050 mk. polsk., od p. 
Eckerta z Rudy 113.— mk„ Z wesela p. Plucicka 
z Cielmic 81.— mk., z wesela p. Kioski w lanowie 
173.— mk., na weselu p. Nowaka w Dębie 250.— mk.

------ o——
Katowice. W.-zoa; wybuchł w fabryce pieców, 

Llssy‘ego, przv ul. Fryderyka pożar. W Rutek nad
miernego ciepła w piecu do osuszania zajęły się 
obok znajdujące się półki. Przybyła straż pożarna 
ugasiła ogień po dwugodzinnej pracy. Szkoda, wy
rządzona przez nlomic-n. wynosi około 15.000 mk.

M’'«h>wlce. Przechodnie znaleźli w ka mie, opły
wającym do P"z'*m czy cia'o 'sw Trzonki 40-letniego 
robotnika z Dąbrowy (p. Będzin). Nagłowie nie
szczęśliwego bvło pokryte ranami, zadanemi tęnem 
narzędziem. Zamachu dopuścili się hajmattrojerzy, 
umyślnie tu nasłali.

Hoidnki W. (Bismarkhuta). Na ostatniem po
siedzeniu Rady gminnej uchwa'ono 16 głosami prze
ciw 14. że emigrantom nie udzieli kwater.
Na to burmistrz oświadczył, źe uchwały Rady nie 
wykona, źe Rada mo>e " nieść na niego zażalenie.

Ciekawiśmy. czy Rada pozwoli sobie długo je
chać no nosie ba’mtvstom. Za podobne postępowa
nie powinno się natychmiast usunąć burmistrza.

Miechowie. Na denuncjację Niemców urzą
dziła po’;cła rewizję za bronią w domu robotnika 
Pawła Knoppa. Broni żadnej nie znaleziono.

— W wtorek o gndz. 10 wieczorem zaatako
wała przechodzącą patrol policyjną grupa ludzi nie- 
mieiscowych i po oddaniu friHcu strzałów znikła. 
Polic:anci. •«’- d''” '-zs. odnieśli rany.

Bvkowłna. (lak to nauczyciele są pilni i pra
cowici bo i w nocv „bajszvchty" robią.) U nas w 
Byków inje nauczyciel p. Dnrczv też taką „hai - 
szvchtę“ zrobił, i to iako naklejaez plakatów. Wr- 
lepiał on n’a'mtv, <y<lz«e Urbanek jest podpisany, 
że kto wv!tv!» ro’cka „bojówkę", ten dostanie 
milion marek. Ani Urbankowi ani p. Dorczymu się 
to nie uda, bo Po’acy żadnej bojówki nie mieli ani 
nie maią. Ale raczei . Heimattreue" mają je nieomal 
w każdej miejscowości. M.

Rokilróca. Przy głównej szosie obok drogo - 
wskazu stała tablica, gdzie umieszczano ogłoszenia 
urzędowe, sprawy posiedzeń, zebrań i t. d Od 
dłuższego czasu daie się ddczuwać brak tej tab
liczki, proszę żeby zarząd gminny lub radni pol
scy się postarali o nową tablicę, myślę, źe Towa
rzystwa polskie dosyć zapłaciły już podatków od 
zabaw, żeby tam nową tablicę postawiono i to jak- 
ha!nr»-»-—f Gwiźdź.

Zabrze. Niedawno pisały „Zeitungi"! Anzeigery 
o wyznaczonej przez Komitet niem. nagrodzie mil
iona marek za wykrycie i uniemożliwienie polskich 
bojówek, a obecnie porozlepjano nawet afisze tej 
treści.

Jest to bezczelność niemiecka, niewiedząca jak 
pokryć swe machinacje sprowadzania broni zorga
nizowanych „stosę trup pic rów" niemieckich.

Kto by was nie znał, myślałby, żcścje niewj- 
wiątkatni pierwszorzędnymi w świecie, lecz ten kto 
was zna. mus« widzieć tę podłość. Lepiej byście nie- 
mhszkowje zrobili, gdybyście za ten miljon marek 
zbudowali fortecę, w której by można umieścić 
„Fuhrerów Stosstruppów" niemieckich, tych zban
krutowanych leutnancików, którzy mają na celu 
mordowanie l’«^u polskiego i odbudowanie rozwa
lonego tronu. Wilusja.

Na coś podobnego to wy macie pieniądze i 
magazyny broni, lecz zapłaćcie lepiej dług wojenny 
i Zrabowane mienie polskiemu ludowi. Otrzyjcie 
łzy biednym wdowom i sfcrotom jak i kalekom 
wojennym, a nie kupujcie fałszywych świadków.

Niech ten miljon marek otworzy oczjr miljopom 
ludzi podczas głosowania, co daj Boże.

Robotnik polski J. P.
Wójtowawieś pow. gliwicki. (Stosstrupplerzy 

pod opieką policji plebiscytowej.) Przed niedaw
nym czasem odbywała się w Wójtowej Wsi zabawa 
taneczna strażaków. Około 6-tej wieczorem zaje
chało przed miejsce zabawy auto niemieckiego ko
misariatu plebiscytowego z Gliwic, z trzema stoss- 
truppieramj. Jeden z nich był niejaki Paul Wy- 
lędzik z Brynjcy z pow. tarnowickiego, które to 
indywjdium niejednokrotnie strzelało do uczestni
ków polskich zebrań. Gdy uczestnicy zabawy chcieli 
auto przeszukać, szofer podejrzanego samochodu na
tychmiast z wozem ucjekł. Po krótkim czasie po
wrócił jednak, wioząc ze sobą urzędników policji 
nlcbiscytowei. Policja zamiast aresztować W.yledzi- 

ka. u którego już swojego cza-u w „Nowym Świę
cie" znalez:ono laski gumowe przygotowane dcl 
rozbohi — aresztowano.Bogu ducha winnego Piotra 
londe W -puszczono go -wnrawdzie po jakimś czasie 
z aresztu, jednak w nader onłakanvm stanie, bvł 
bowiem Pokrwawiony i pobity na calem ciele. Po, 
tern zaiściu zostało natychmiast wystosowane pi
smo przez interesowane strony do Kontrolera po- 
wiatow"”^ z zanyłanfem.. ar wie o tern, że niemiecki 
komisar:ał n1eb;scvtowy używa swoich samochodów^ 
na rozsv>anie stosstrupplerów po powiecie i czy 
wie o tern, że nolicia plebiscytowa jego powiatu 
nieustanni nadużywa swo*ej  władzy przeciwko spo
kojnym mieszkańcom o ile ci nie podobają się nie
mieckiemu komisariatowi plebiscytowemu.

Toszek (Tost) pow. gliwicki. (Burmistrz nie
miecki n busiem metryk') Do -osza nam o niosły-' 
chanym wypadku br«ta’~o^M ^u-mistrza miasta To
szek Rzecz miała się następująco: Do magistratu 
z^łesir s e niciaki n Karol Linina z d"’oma metry
kami chrztu w sprawie głosowania. W korytarzu 
zatrzymał go burmistrz, żądaiąc legitymacji. P. Li- 
pina nie przeczuwając nic złego pokazał mu owe 
metryki, rśwjadczaiac. że idzie z nim ido parvtetvcz- 
nego biura. Burmistrz zabrawszy owe metryki nie 
chciat ich iuż z powrotem zwróc:ć. mimo energiczne
go żądania pokrzywdzonego. Doszło do głośnej 
sprzeczki, w czasie której wybiegli urzędnicy ma
gistratu i poczęli p Lininę czynnie znieważać. Wi
dząc się w takjei onrecłi. Linina począł uciekać 
na rynek, gdzie go ‘eó-ak służalcy burmistrza do- 
padli. do«'-liwie pobili i podarli na nim cafe ubra
nie. — Wszystko to dlatego, tylko, że p. Linina 
odrzuci! swojego czasu ofertę współnracy z Niem
cami i ia^o uczciwie myślący obywatel górnośląski 
oddał swois o ••arę Polskiemu Komitetowi Plebiscy
towemu.

I to wsz-^-iko dz?ę«e się pod bokiem pana Kon
trolera 7. Wóitowej Wsi! Czy i ten gwałt ujdzie 
złoczyńcom bezkarnie!?

Stary Bieruń. W niedzielę 20.’ lutego byt tutaj 
u nas wielki wiec plebiscytowy, w którym uczest
niczyła ca’a nieomal pareFat bvło łudzi blisko dwą 
tysiące. W:elebny ksiądz Rotzulskl śliczną miał 
przemowę, t akźe nan Manowskt. Po przemowie po
jechali do Bojszów Starwch •' Nowych, gdzie także 
wiece bardzo ładnie wypadły. Ody mówcy odje
chali ze Starego Bierunia, jeden żołnierz hakatvsta 
Zolarskl przyjechał i wwal plakaty z domów. My- 
ślał, że się wszyscy Polacy ulekną i czemprędzej 
przyjechał do hotelu ps-a Smajtfucha w którym lud 
słę jeszcze nie rozaszedł. °rzvlecisł dn niego jedeu 
z wiarusów i wydzielił żołnierzowi policzek, że ten 
z rowerem parę kroków odleciał; poznał dobrze 
polską dłoń i pewnie to papamięta. Anna Gretka 
mu podała rowetr i czapkę a mówiła mu. że się ma 
wzbść trochę do ktmv. Aż wstyd. że tak postępuję 
Polka. Gdvśmy Polki 25. stycznia w Gliwicach na 
zjeździć kobief b vły, Niemcy się z nas naśm-ewali 
i na spluwaczki się pytano, co to za miska iadalna., 
żeśmy „kudreck" na trzewikach ze sobą przynio
sły i różne inne rzecze, że nie można tego nowta- 
rzać. Polacy, pomvś’cie sobie, za co nas Niemcy 
mają? Najlepszą naszą odpowiedzią będzie głoś 
nasz, oddane TO. marca za Polsk -. M. P.

Ob-z r. W naszej wiosce, która jest nieomal 
czvsto polską, urządził „Frauenferain" niemiecki 
przedstawienie kjnomatograficzne. na którym roz
dawano kołacz i kawę. Ażeby zbałamucić matkj- 
Połki zaprosił „Frauenf*ra'n**  Polki z Głożyn, Bir- 
tułtów, kopalni Emy, Roemer i Obszarów, przy
obiecał Fraucnferajn. że pouczy też Polki, jak dzieci 
pielęgnować, coby wyrosły na zd-owydi ludzi. Za
pytuję się was mał, T - Polki: Kto potrafi leniej 
dzieci pielęgnować? W co dzieci same karmicie I 
piefecrmuecie. cze Frauenferaln, który jest i składa 
się tyfko z samych beamterków i dzieci swoie tylko 
dziewczyną polskim dają d< niefęonowanła I wy
chowania a nareszcie się z nich wvśmieją. Do was 
mężczyzn rn^luię. żebyście nie pozwa'ali swoim żżo- 
nom się dać pouczać nrzez lada jakfeś Fmuenferajny 
z- Ćwierć’ funta grysku albo cukru, przrnaimnlej 
teraz w chwili, gdy mamy losy Górnego Śląska 
roztrzygać. Sława jednemu mężowi, który nje ża
łował niczego, gdv się dowi-śl"ał, że jego ko
bieta po«z’a na germańska kawę i kołacz: pobiegł 
za nią i dal jejtaka nauczkę, że jej się już an< ko
łacza ani kawv niemieckiej nie zachce. P. Wi.

Cerkiew Pol ka pow. kozielski. (Dzikie czyny 
hajmattiojcrów.) 20. bm. odbył się tutaj polski 
wiec. Po skończeniu tegoż sto»strupnlerzv wszczęli 
wstrętną bó:’-e. Mi~”''W ' •—cHi się oni na mów
ców i zebranych', i yrzy tem strzelali. Pana Kuźnika 
bardzo ciężko pobito. Przywódcami stosstrupple- 
rów bvli: Feliks Sołtys z Milowic. Alojzy Halamoda, 
członek ko— ifetu paryt. w Małej Ligotce, Karo! 
Tiei czlcuek kom. par. w Polskiej Cerkwi, Alojzy 
Bukfcl v Polskiej Cerkwi, tudzież Maks Tieł, Cie« 
chcński i 'Alojzy Trzeciak. Plan rozbicia polskiego 
wiecu by> gotowy oddawna. Langosz właściciel 
kf/iziir. zr.any hakatysta wynajął salę, celem roz
bicia wiecu. Zaznaczyć trzeba, że przybyła policja, 
z Wror.ina zachowała się bardzo partyjnie, bo prze
ciwko Polakom. Potem policjanci rozbijali się z 
stosstruppkrzmi do nóź«e« u-»cy. Na podobne bicie 
ludzie, bratanie się hajmattrojerów z policją i roz
bijania zezwolonych przez władzę wieców zwracamy, 
baczną uwagę Komisji Koalicyjnej.

Telearamv na czwarte! stronie.
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Polska przeciw uchwale londyńskiej.
Warszawa, 24 lutego. Na wczorajszem swern posiedzeniu wysłuchał Sejm Polski 

program rządowy, przedłożony przez prezesa ministrów Witosa i wyraził gabinetowi 
Witosa swoje zaufanie. Na tern samem posiedzeniu Sejm jednogłośnie przyjął uchwałę, 
protestującą przeciw postanowieniu Rady Najwyższej w Londynie według którego emi
granci głosować mają równocześnie z ludnością górnośląską.

siaDej wiaiy, udar się p. Paszek do wróża, któiy 
mu wywrożył, że to była jakaś kobieta z chłopa
kiem. Bez wszelkich dowodów r2ifba teraz p. P. 
w tak ohydny sposób podejrzenie na moją żonę. 
Nie mogę na to milczeć, ponieważ przechodzi to 
wzclskie 'granice i mój 10-letni syn niema wolnej 
drogi i pokoju z różnemi wyzwiskami: Masz wielką 
flapę, bo wędzonka dobrze smakuje i t. d. Zazi?a- 
czam, żc jeżeli tej obelgi pp. Paszkowie natych
miast publicznie nie odwołają, oddani tę sprawę w 
ręce prokuratora. Także wypraszam sobie od wszy
stkich w domostwie wszelkich dalszych bezczelnych 
prześladowań. Jan Grzesik

Berlin, 25 lutego. (Tel. wł.) „Berliner 
Tagebl." donosi z Warszawy, że w Polsce 
Jest wielkie oburzenie z powodu uchwały*  
londyńskiej, zezwalającej na głosowanie 
emigrantów równocześnie z ludnością- 

Glosowanie strefami?
Paryż, 24. lutego. „Jońrnal44 donosi: Rada 

ambasadorów otrzymała w środę od Konferencji 
londyńskiej zlecenie poczynienia wszystkich zarzą

dzeń celem, przeprowadzenia bezpiecznego i niczem 
nic zamąconego głosowania na O. Śląsku. Rada 
amba adorów sprawą tą zajmie się w sobotę. — . 
„Matin“ donosi, że głosowanie najprawdopodob
niej odbędzie się strefami.

Częściowy sukces polski.
Londyn, 24. lutego. „Daily Telegr.“ donosi 

-z Warszawy, że w postanowieniu odbycia głosowa

nia cztłu. rychlfcjszego upatruje rząd polski częścio
we uwzględnienie życzeń polskich. Dalsza propa
ganda i terror niemi;-.-'u z tej przyczyny będzie unie
możliwiony. I w Wa rszawie liczą się z możliwością 
odbycia głosowania strefami.

Dlaczego Le Rond wyjechał do Paryża.
Paryż, 24. lutego. Agencja Havasa donosi 

w sprawie wyjazdu generała Le Ronda: Lc Rond 
powołany został do Paryża, aby odebrać dalsze 
instrukcje radj*  ambasadorów w sprawie głosowania. 
Od sprawozdania, jakie generał złoży konferencji 
ambasadorów, zależeć będzie, czy na czas plebiscytu 
wysłane zostaną na G. Śląsk dalsze transporty woj
skowe.

Sprawy towarzystw. .

Stanowczy opór Niemiec.
Przeciwni zapłaceniu 226 miljardów.
Berlin, 25 lutego. Na wczorajszem 

swem posiedzeniu Rada gospodarcza rzeszy 
niemieckiej po wysłuchaniu mowy ministra 
spraw zagranicznych Dr. Simonsa jedno
głośnie przyjęła rezolucję, wzywająca nąd, 
aby w Londynie stanowczo się sprzeciwił 
uchwale, powziętej przez mocarstwa ententy 
konferencji paryskiej według której Niemcy 
zapłacić mają 226 miljardów złotych marek 
odszkodowania.

była nie przez partyjnie usposobiony sąd niemiecki, 
lecz przez bezpartyjny sąd koalicyjny. — Rozprawy 
ze względu na brak aktów, oskarżonego i świad
ków odroczono *

Powrót ministrów do Warszawy.
•Wla rszawa. (PAT./ Na czwartek godzinę 6 

wieczorem telegraficznie zapowiedziany był powrót 
do Warszawy ministrów księcia Sapiehy i generała 
Sosr.kcwskięgo

Brynów. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w nie
dzielę 27 bm. o godz. 2 po pot. a nic jak ogłoszono przedhfh*  
o godz. 5. Sprawa parcelacji. Przybędzie referent.

Wełnowiec. W niedzielę 27 bm. odbędzie się wielki 
wiec protestujący na sali p. Burego o godz. 4 po poi.

Świętochłowice. Tow. śpiewu „Moniuszko" ma przyszłe 
posiedzenie w niedzielę 27 bm. o godz. 7 wiecz. na sali Pawlasa.

Ruda. Górnośląska Partia Ludowa filja w Rudzie urządza 
kursa stenografii polskiej podług systemu niem. Stolze Sćhrey 
także książkowości i koresoondencji. Zachęcamy wiec wszy
stkich obywateli Rudy i okolicy w tym kursie ■ brać udział 
W niedzielę 27 bm. o godz. 6 wiecz. odbędzie się pogadanka 
na malej sali hrabiowskiej co do tego kursu. Więc dalej dc 
pracy. Korzystne warunki.

Zabrze. W niedzielę 27 bm. odbędzie się walne zebranie 
posiedzicieli domów i gruntów o godz. 4 po południu na sali 
p. Miarki. O liczny udział uprasza Zarząd.

Poremba. Zebranie Tow. Wyborczego mające się odbyć 
w niedzielę 27 bm. z ważnej przyczyny się nie odbędzie.

Piekary. Tow. śpiewu „Halka" ma swoje miesięczne ze
branie w niedzielę 27 bm. o godz. >/2 6 wieczorem na małe’ 
sali Knopa. Będą ważne sprawy. Referent ks. profesor.*.  
Po zebraniu lekcja śpiewu.

Orzesze. Zebranie Kółka Rolniczego w niedzielę 27 bm. 
o godz. 4 po poł. na sali „Spółki Handlowej". O przybycie 
wszystkich członków upraszamy, ponieważ bardzo ważne spra
wy przyjdą pod obrady.

Wydawnictwo 1 druk: „Gazeta Ludowa", Ksiądz Paweł 
Pospiech, Drukarnia i zakład wydawniczy. Katowic?. 
Za redakcję: Henryk Ciemięga w Katowicach.

Postbestelischein.
Odroczony proces Kupki.

Sztuczne oburzenie Niemców.
B y t o m, 25. lutego. Wczoraj w czwartek miał 

się odbyć przjd bytomskim sądem przysięgłych pro
ces przeciw ślusarzowi Myrczikowi, podejrzanemu 
o zamordowani? Kupki, wydawcy osławionej „Woli 
Ludu". Radca prokurator dr. Lau oświadczył po 

gajeniu posiedzenia sądu, że proces odbyć się 
nie może, gdyż Komisja międzysoj. odebrała sądowi 
akta, w tej sprawie a oskarżonego Myrczika uwolnił 
z więzienia bytomskiego pewien oficer franenski, 
który w towarzystwie dwóch żołnierzy odprowadził 
oskarżonego do więzienia sądu koalicyjnego w 
Opolu. Prokurator protestował w przemowie swej 
przeciwko podejrzeniu (!) rzuconemu przez Komi
sję międzysoj., jakoby sąd niemiecki proces ten 
chciał wyzyskać dla celów politycznych. — Obroń
cy oskarżonego adwokat Kudera i Werner dowo
dzili, że Komisja postąpiła sobie bardzo sprawie
dliwie, jeśli postanowiła, aby cała sprawa sądzoną

GIEŁDA.
Notowania giełdy berlińskiej 

z dnia 24 lutego 1921.

Telegraficzne wypłaty na: popyt podaż

Anisterdam-Rotterdam 100 gifld. 2100,35 2104,65
Bruksela-Antwerpja 100 frank. 460,50 461,50
Ćhrystynja 100 koron 1073,90 1076,10
Kopenhaga 100 koron 1113,85 1116,15
Stokhąlm 100 koron 1371,60 1374,40
Helsinofors 100 mk. fińskich 182,30 182,70
Wiochy 100 lir 2?2,50

238,50
223,-

I.ońdyn 1 funt ster). 239,
Nowy York 1 dolar 61,68 61,82
Paryż 100 frank. 441,30 442,20
Szwajcaria 100 frank. 1018.95 1021,05
Hiszpanja 1C0 peset. 849,15 850,85
Wiedeń 100 koron 13,18 13,22
Praga 100 koron 76,65 76,85
Budapeszt 100 koron 1133 11,97
Marka polska 6% 7'-

Untęrzeichneter bestellt hiermit bei dem Post 
amt fiir den Monat Marz 1921 die in Kattowit? 
taglich erscheinende Zeitung

„Gazeta Ludowa"
mit Abtrag fiir 4,30 Mark.

Nadesłane.
Tychy. (Protest przeciw oszczerstwu.) Wr tych 

dniach skradziono fatniiji Paszek w domu Ryś, ulica 
Sienkiewicza 58 wędzone mięso z beczki na pod
daszu. Zamiast Ukfać się do św. Antoniego będąc

:ge
< --'ttung.

.Mli. sowie Pf.erhaftenzuhaben,be$cheinlgt

Postami

den ...

Barznnść członkowie wszastkich Związków 
ZiesSn. ZM Pol, i Centralnego Związku Z. P.

5 Celem ujednolicenia pracy związków polskich zwołujemy dla
członków rodzonych w powiatach kozielskim, oleskim, 
lublinieckim, opolskim i prudnickim w niedzielę 
dnia 27 lutego o godz. 10 przed poładnłem W zebrania 
w następujących miejscowościach:

w Zabrzu w sali p. Rolka przy ul. Pawia 
w Katowicach na sali „Deutschcs Haus" ul. Heinzla

( w Bytomiu w domu związkowym „Ul"
| w Król. Hucie na sali „Deutsches Haus*  naprzeciw
j ' ' kościoła św. Jadwigi.
4 Upraszamy naszych funkcjonariuszy by członków naszych 
X. pochodzących z tych powiatów powiadomili i na zebrania wysłali.
X (48R- Wstęp na zebranie tylko za okazaniem kwitarjusza. "Wl ] 
8 Zjednoczenie Zawodowe Polskie. ! 
!ł. Centralny Związek Zawodowy Polski. !

Uczeń
syn porządnych rodzi
ców może się zgłosić. 

Wacław bukowski 
drogerją 

Siemianowice 
ul. Bytomska 23

Czeladnika 
krawieckiego 

lub dwie krawcowe,które 
już pracowały przy kra
wiectwie męskim poszu
kuje Stan. Dąbrowski, 
Bogucice, ul. Markiefki 53 
krawiec męski.

Sekretariat ZZP.
na obwód bytomski 

znajduje się 

w Bytomiu przy ul. Piekarskiej 28 
Biuro otwarte każdy wtorek,środę i czwar
tek od 8- 12 przed i od 2 6 po południu

Wydzielanie żywności.
W przyszłym tygodniu wydzielać 

się będzie za poprzedniem zameldo
waniem. które winno nastąpić do po
niedziałku, dnia 28 lutego 1921 r.: 
a)

Ptaszyną do szycia gwaranć. 

maszyny dla szewców i krawców, 
centryfugi, sieczkarnie, siekacze 
do ćwikły, lampy karbidowe i kar
bid, palniki, lampy elektr. i ba- 
terye, harmoniki, fonoprafy i płyty 

polecani po cenach najtańszych.
ń. PROS, Rybnik, ul.Szeroka

Harap 

tępi skutecznie 

szwaby, rasy, 
wszelkie 

owady kuchenne 
paczka 3.00 mk.

Do nabycia w każdej drogerją 
lub wprost o<i

J.MICHALSKI 

-yw ęhernrTechnŁaborad 

Wsdżisław-LóslauCa

1 paczkę słodnika (0,75 mk.) na 
odcinek 9 karty na środki żywności 
(poprzednie zameldowanie tylko w 
drogerjach).
250 gr płatków owsianych (1,70 mk.) 
na odcinek 10 tejże karty.

c) 250 gr mąki kartoflanej (1,40 mk.) 
na odcinek 69, 1 paczkę słodkiego 
pokarmu mlecznego (0,55 mk.) na 
odcinek 70 i 250 gr płatków ow
sianych dla dzieci (1,15 mk.) na od
cinek 71 karty na środki odżywcze 
dla dzieci do 2 lat.

d) 425 gr proszku pudingowego (0,55 
mk.) na odcinek 69 i 1 paczkę słod
kiego pokarmu mlecznego (0,40 mk.) 
na odcinek 70 pozostałej karty na 
środki odżywcze.

Kupcy winni odłączone odcinki wrę- 
cżyć miejscu liczenia znaczków naszego 
Urzędu Żywnościowego do środy, dnia 
2 marca 1921 r.

Katowice, 24 lutego 1921 r. • 
M a g i s 1 r a t.

••••••••••••••••••••••«•«•••••

płacimy za złożone u nas pie
niądze za

b)

o

W przyszłym tygodniu otrzyma lud
ność swoje zapotrzebowanie mąki 
.chleb składające się

z 50°/o mąki żytniej i
z 5O°/o mąki pszennej.

Katowice. 24 lutego 1921 r. 
Magistrat.

na

Nasza wielke. • ---= 

wyprzedaż 
inwenturowa 

stę rozpoczyna i daje najlepsza okazję do za 
kupna. Ceny są o 10—25% zniżone. Często 

kroć poniżej cen zakupna jak naprzykład:
Koszule wielkie mk. 38,20, 34,50, 28,50, 26,25 
Koszule małe „ 18,25, 16,50, 15,50, 13,80
Kapelusze .. 89, , 72,-, 58, , 42,-
Skarpetki „ 12,80, 10,-, 6,80
Ubranka do komunii św. mk. 425, 350, 290 
Ubrania dla panów nik. 685, 475. 350, 260 

Bielizna Spodnie — Trzewiki Sukna 
za bezcen dopóki na zapasie.

.Prząlaciel robotnika' Katowice
ul. Ruppel 3 uL Młyńska 11

Uważajcie na ulice 1 numer domu.

I

Porady lecznicze.
Godziny przyjęć:

Rano o godz. 8—12, po południu o godz. 2—3 
W niedziele i święta rano od godz. 8—10.

Oskar Schade, Naturaiiste
długoletnia praktyka leczeń przyrodnych.

(Dysłowice, ul. Kacza 22, (Łntemli.) I |tni-

i•oeźnem wypowiedzeniem ffl 
wypowiedzeniem kwart, ct 

łtrrtndll Sm.

sa
0s

4'j.

płacimy znowu od Nowego Roku | 
za oszczędności u nas złożone | 
za półrocznem wypowiedzeniem ■

2®fo' za wypowiedzeniem tygodn. j 
Pożyczki

n poręczeniem i podkładka hipitaj. | 

Bank iudowu w Rybniku 
ulica św. lana 3 Telefon nr. 1073 |

rocznem wypowie
dzeniem, 

za kwarlalnem, 
za miesięcznem, 
za codziennem.

31/2
: 3.

2
mt Udzielamy pożyczek ** • 

Bank ludowy - Volksbank ś 
Katowice, ulica Beaty nr. 16. a

Telefon 1012. Konto czekowe Wrocław 10348. •

i


